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1. Podróś i organizacja pracy w Rydze.

Z Warszawy wyjechałem dnia 17 września. Następnego

dnia przyjechałem do Gdańska, gdzie, stosownie do dyspo-

zycji otrzymanych w Warszawie, odnalazłem por. 514 2

którym omówiłem główne kwestje, dotyczące pracy w Rydze.

Do Rygi wyjechałem 4.21 września.Tegoś dnia zameldo-

wałem się majorowi 313,którego potym, aż 40 dnia podpisa-

nia traktatu rozejmowego, widywałem b.r£adko i dorywczo. |

Major 313 był wówczas mocno zajęty, zarówno w swoim biu-

rze, jak i w domu Czernogołowych, i,dla tych przyczyn w

ciągu tego okresu nie mogłem mu komunikować rezultată;

mojej pracy. Widywałem natomiast codziennie jor.ZI4 i

komunikowałem mu wszystkie wiadomości, jakie zbierałem w

ciągu dnia. Główne wiadomości natury politycznej komuni-

kovaiem stale p. Szumlakowskiemu, który informował o nich

podsekretarza stanu Dąbskiego. Ceneratowi Kulińskiemu

się nie meldowałen, nie mając polecenia w tym względzie.

0 pracy wywiadowczej i defenzywnej, którą zajmował się

major 313 i por. 314, nie byłem informowany; ich współ-

pracowników nie znałem,

2.Znaczenie wywiadu politycznego w Rydze,

było bardzo nikłe. W łonie delegacji polskiej decyzje

zapadały po długich dyskusjach, teksty deklaracji polskich

były ustalane po uprzednich głosowaniach i z tego powodu

nie mogły być więcej modyfikowanemi w zaleśności od infor-

macji i wypadków ostatniej chwili, *

  



 

   

Struktura wewnętrzna delegacji polskiej sprawiała,

le informacje,a także szybko postępujące wypadki na fron=

cie pozostały zupełśie prawie bez wpływu na linje jej pos-

tępowania. Najlepszym dowodem tego jest posiedzenie ple-=

narne z d.24 września, podczas ktörego_pods.stanu Dąbski,

po rezolucji W.G.K.W. odczytał deklarację polską,datującą

z przed wielu dni, odczytując in extenso wszystkie ustępy,

które rezolucja W.0.K.W-go czyniła zbytecznymi lub nietak-

tomnymi.

W ciągu ostatnich dwuch tygodni pertraktacje nosiły

charakter tajny, zamknięty w rozmowach osóbistych Joffego

z pods.stanu Dąbskim, lub też tak chaotyczny i gorączkowy,

że wyzyskanie rezultatów wywiadu nie było możliwym.

Przebieg wypadków na froncie był tak szybkl, że dele-

gaci bolszewiccy nie przystosowali się dość prędko ani w

jednakowym stopniu do nowych sytuacji. Dwukrotnie miałem

wiadomości o gwałtownych dyskusjach i tarciach wewnątrz ded

legacji sowieckiej. Bliższa znajomość sytuacji mogła być

wyzyskaną przez delegację polską, gdyby ta ostatniaposia-

dała bardziej giętką organizację wewnętrzną. Migdzy I i 5

października dezorjentacja i rozbieŻność zdań w hotelu

Pietrogradzkim była tak wielką, że pomyślny przebieg per-

  

traktacji został zapewniony tylko przez inicjatywę osobis-

| ta Joffego, który w chwili krytycznej wziął całkowicie na

“шиши“: całokształt negocjacji i w rozmowach osobistych z

Dąbskim powziął samodzielnie decyzje we wszystkich głów-

nych kwestjach spornych.

W stanie dezorjentacji, w jakim znajdowali się dele-

gaci sow1eccy, byłi oni wysoce wraźliwi na wiadomości,

przychodzące z zewnątrz i dawali Łatwo wiarę najbardziej

nawet fantastycznym informacjom o zamiarach polskich.

Oprócz jednego wypadku, o którym mowa niżej, okoliczność

ta nie została wyzyskaną przez wywiad polski-,

3,Korespondenci zagraniczni

  



 

-5-

prasy przez delegację polską działała tak opieszale, fe

dziennikarze polscy, za zgodą Dąbskiego, zwracali się'też

do hotelu Pietrogródukiego, gdzie mieszkała delegacja so:

wiecka. W tej ostatniej powstały obawy, aby informacje sek

retne nie wydostały się ta drogą nazewnątrz. Dla zapobie-

żenia temu Joffe zorganizował informację korespondentów,

śak następuje: Każden z korespondentów był informowanym

przez jednego z ezionköw delegacji i miał poleconym nie

zwracać się do innych. W ten sposób kaâden 2 informato-

rów miał kompletny obraz wiadomości, uiźielcnych swemu ko+

respondentowi. Niektórzy dziennikarze, pracujący specjal-

nie z bolszewikami lub będący agentami na siugbie sowiec-

kiej, jak Farman, korespondent Manchester Guafdiana, lub

Bardach, dziennikarz czeski, rozmawiali swobodnie ze wszyst

kimi.

Zaraz po przyjezdzie zwróciłem uwagę na dziennikarzy,

pracujących z bolszewikami i wszedłem w bliższe porozumie-

nie z jednym z nich, 318, Przedstawicielem jednego z naj-

bogatszych pism republikañskich w U.S.A. 318 bywał w Ros-

ji, znał troong rosyjski i odbył ubiegłej wiosny podróż

po Rosji bolszewickiej na koszt sowietów . Znał on nnobcb—

cie wielu wybitnych bolszewików i często rozmiawał sz Joffe,

Rozeblatem i innymi, którzy znali angielski. 318 prowa-

dził pewien wywiad wsród bolszewików na rzecz swojej grupy

republikańskiej, a może też i rządu St.Zjednocz. Przez

niego miałen osdzxzn._e informacae o nastrojach hotelu

Pietrogrädzkiego i o propagandzie, prowadzonej przez dele-

gację sowiecką w Anglji i Ameryce,

Od 318 dowiedziałem się następującego szczegółu. On

i jego koledky republikańscy otrzymali od swych pism pole-

cenie niewspominania o zagadnieniach narodowościowych w

Rosji. Prasa republikańska przygotowuje się do kampanji

przeciw dotychczasowej polityce rosyjskiej Stanów, wyraże -

%nej w nocie Colby, i wszystkie bliższe informacje, dotyśzą-

ce zagadnień narodowościowych w Roéji , mają być zachowa-

ne na tg chwilę.
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4Nastroje w hotelu Pieìrogràdzkìm.

W czasie od 21 do 25 września nastrój w hotelu Piet-

rogr&dzkim był dość optymistyczny. 0 ile mogłem wnosić z

różnych szczegółów, delegacja sowiecka nie była dokładnie

poinformowana ani o sytuacji na froncie, ani teł o sytuac«

ji politycznej wewnętrznej w Moskwie і w Kompariji. Ro-

zenblat dwukrotnie mówżł 318, fe bolszewicy mają jeszcze

do wygrania poważne trump cards natury wojskowej, robiąc

aluzję do armji ;ezerwowej, organizowanej wówczas przez

Trockiego.

W tymże czasie Rozenblat zakomunikował 318 Wladomosć

 

przeznaczoną najwidoczniej dla publiczności апетукай

o tym, fe rząd sowietów zamierza zuo:aé w najbliższym cza-

sie konśtytuantę wszechrosyjską, w której bolszeŚicy nają

nadzieję mieć olbrzymią większość,

Chwilą przełomową były dni 24, 25 i 26 września. W

śtym czasie przyjechał kurjer z Moskwy, przynoszący bardzo

Śniepomyślne wiadomości, Z tytułu przerwy chwilowej w dzia.

| łalności radiostacji moskiewskiej, w hotelu Pietrogrhdzkîm

Î zaczęto robić najsmutniejsze przepuszczenia, idące aż do

| powstania ogólnego w Czerwonej Arnmji i'rewolucji ant§bcl~

| szewickiej w Moskwie. 3

W tych okolicznościach silne zdenerwowanie i powaine

różnicy zdań miały powstać w łonie delegacji sowieckiej.

Jeden z przybyłych kurjerów miał płakać w obecności 318 i

mówić, że ani on, ani inni nigdy więcej nie zobaczą Nosk-

wy—matuśzki i t.d. Ze względu na alarmujący charakter niel

których szczegółów, jak również na to, fe 318, nie rozu-

miejąc dobrze rosyjskiego, nie'orjentowéi sig wystarczajq-

co w sytuacji, postanowiłem niezwłocznie wejść w stosunki

z hotelem Pietrogradzkim, "

5.Próba zbliżenia się do delegacji sowieckiej.

Dn.24 i 25 Wrzesnia prosiłem 318 o opowiddzenie Rozen-

blatowi o mnie różnych szczegółów, mogących zainteresować
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jego i innych moją osobą. Dnia 26 września, w niedzie-

1g, Joffe, Rozenblat i kilku innych mieli udać się w

dwuch automobilach na cały dzień do lasu. Owóż, 25 rano,

Rozenbla& w imieniu swycn kolegów zaprosił przéz 318

mnie i 318 do wzięcia udziału w ich wycieczce.

Wieczorem natomiast tegoł dnia zaproszenie to odło-

żono do 29 z racji donosu, jail zrobiony był o mnie de=

fenzywaie bolszewickiej.Rozenblat pokazywał ów donos 318.

Był on pisany po polsku, na maszynie, zawierał koło 20
119

wierszy. Nie znając polskiego 24 nie mógł mi zakominiko-

таб treści donosu. Ponieważ nazwisko Niholma nie było -

znanym w Warszawie przed 15'września, papier ów mógł wyjść

tylko z jednej z maszyn polskich; znajdujących się w з

Rydze.

Z tą chwilą straciłem możność porozumiewania się

bezpośrednio z delegacją sowiecką.

6.Wywiad bolszewicki w hotelu Rzymskin.

Na usługach bolszewików znajdował się jeden z kelne-

rów hotelu Rzymskiego, gdzie rezydowała delegacja pokojo-

wa polska, 3äierwsze podejrzenia zakomunikował mi w tej

mierze por.SI9. Podejrzenia te potwierdził 315, dodając,

łe kelner ów mieniał niedawno w jednymz banków pewną

ilość funtów angielskich. Szczegóły te podałśm przed

wyjazdem do wiadomości delegacji polskiej.

Oprócz tego hotel Rzymski znajduje się, jak twierdzi

315, pod scisìym nadzotem B.W. łotewskiego, które posiada

wśród służby hotelowej swych agentów, mających podrobio-

ne klucze'i ted. Informacje В.П. łotewskiego są niewątp-

liwie otwarte dla Wlelu, 362911 nie dla wszystkich mocarst

Obecnie mogą z nich korzystać też bolszewicy za poéredn1c$

twem organizacji Clavinga.

Wywiad przez służbę hotelową, który w normalnych wa-

runkach nie byłby nieéezpiecznym, mógł dać bolszewikom

ważne informacje ze względu na niesstroŻność delegatów
» »
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polskich,ktôrzÿ w restauracji i na korytarzach, często

w stanie nietrześwym, rozmawiali o kwestjach,mogących

Żywo interesować wywiadowców łotewskich lub bolszewic-

Kiche

7vKwestja Calicji Wschodniej.

w Natychmiast po przybyciu do Rygi złożyłem wizytę
bi »

wiedzy" .36I, któły, dla rozmaitych względów, rozmawiał ze

mną bardzo szczerze i zachowywał się z zupełną lojalnoś-

| On pierwszy uprzedził mnie, fe bolszewicy zanierza-

їзд poruszyć w sposób najbardziej Śtanowczy kwestję Galic
|і
‚ji Wschodniej. W tym celu znajdował się już w Rydze

Baran, prezes Rewkomu tarnopolskiego, w droâze zaś do

Rygi byli Kost Lewicki, Nazarczuk i in. Do dnia 26,

kiedy, jak zaznaczyłem wyżej, nastąpił zwrot w nastro-

jach hotelu PietrOgrodzkiégo, bolszewicy zamierzali naj-

obstawać przy kwestji galicyjskiej.

04321 dowiedziałem się, że był on dawnym kolegą i

dobrym znajomam Manuilskiego.' Nalegając na wspólność

interesów politycznych polskocukraifiskich, prosiłem

321 o odnowienie znajomości z Manuilskim i wybadanie go

na temat najbliższych zamiarów delegacji sowieckiej.

8.Wynurzenia Manuilskiego,

Dnia 24 września przed południem 321 widział Ma-

nuilskiego i miał z nim dłuższą rozmowę, której treść

kompletna została zakomunikéwana wówczas ministrowi

spraw zagranicznych ukraińskiemu, a w skróceniu przeze

mnie II-mu odddiałowi Sztabu Generalnego pols.

Oto gkowna punkty wynurzeń Manuilskiego.

z 0 sytuacji politycznej wewnętrznej w Ukrainie So-

wieckiej Manuilski wyrażał się z bezwzględnym pesyniz-

nen. Stopniowo rząd Raźowskiego zerwał ze wszystkiimi

grupami politycznymi miejscowymi, na których poparcie
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! aktywne lub pasywne mógł był liczyć. Obecnie niechęć czyn

Śników miejscowych do rządu Rakowskiego jest tak silną, że

і“ваш nawet zjazd sowietów ukraińskich może zająć stanowi sko

opozycyjne względem rządu, *

Jako przykład MNanuilski przytaczał wypadek następują-

cy: Ludność wiejska, terroryzowana obecnie przez rekwizyc-

je środków spożywczych, sądzi powszechnie, że "bolszewicy"

dali jej ziemié, "komuniści" natomiast są sźajką bandy tów

rabujących ich żywność i dobytek. W chwili tak krytycznej

jak obecna, Manuilski uwala za niestosowne identyfikowanie

jednych z drugimi, w nadziei, że ludność, nieprzejednana

dla "komunistów" będzie mogła jeszcze dać postueh jenù i

Rakowskiemu, jako "bolszewikom",

f Bolszewicy, twierdzi Nanuilski, nie spodziemali sde,

'2*e Polacy uznają bez zastrzeżeń mandaty delegacji ukraińs-

←Мјеј. Z chwilą jednak, gdy mśndaty te zostały uznane, dele

gacja ukraińska staje się odpowiedzialną za swe podpisy

przed sowietami ukraińskimi i musi stanąć na stanowisku

całości tery@órjalnej Ukrainy. Obawiając się opozycji

własnych sowietów i zerwania z grupą galicyjską, chcąc jed:

nocześnie wyzyskać uczucia patrjotyczne ludności, Manuils-

ki uważa za konieczne obstawanie przy niepodległości Galic-

ji Wsofindniej.

9.Rezoluc ja !.C.K. ï.

Wraz z informacjami wymienionemi wyżej, Manuilski opo-

wiedział w głównych zarysach treść rezoldcji W.0.K.W., któ-

ra w ten sposób była mi znaną na kilka minut przed rozpo-

częciem posiedzenia w domu Czernogłowych. Z powodu wadl is

wej organizacji pracy, nie komunikując się bezpośrednio

z generałem Kulińskim, ani z podsekr. st.Dąbskim,nie под-

łem zakomunikować im tej wiadomości przed posiedzeniem, na

którym Joffe, spóźniony o godzinę, odczytał tekst rezoluc-

ji. Dąbski, dla którego treść jej była w znacznej mierze

niespodzianką, zgodził się na odczytanie jej na pierwszen
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тіє ) вси, рг 204 deklaracją polską, przygotowaną uprzednio

i robiącą, na drugim miejscu, wrażenie chaotyczne i nie-

dorzeczne. *

Po posiedzeniu,treść wynurzeń УManuilskiego została

natychniast zakomunikowaną Dąbskiemu i gen.Kulińskiemu,.

W przeciągu dwuch dni, z hotelu Rzymskiego powróciły one

znów do delegacji dowieckiej, gdzie robiono z tego tytu-

łu wymówki 32I-mu, który, dzięki niedyskrecji delegacji

polskiej, zużył się odrazu, jako instrument wy wiado we 2y ..

IO.Przed protokółem 5 pazdziernika,

W okresie od 29 wrzesnia do 5 pazdz@ernika byłem

pozbawiony wszystkich instrumentów wywiadu. 318 wy je-

chat do Berlina, 321 był skompromitowany i ja san, dzi?-

ki donosowi wspomnianemu wyieg, nie odważałem się, w

obawie skandalu, pójść do Jorfego, u ktorego poprzednio

wyrobiłem sobie interwiew, jako kow spondent agencji

telegraficznej.

Codziennie otrzymywałem z drugiej ręki wiadomośco o

rozruchach w Smoleńsku, o niepokoju w Moskwie i wreszcie

o głębokiej depresji w hotelu Pietrogradzkim. Wiadomoś-

ci te jednak miały charakter chaotyczny i sprawdzić ich

nia miałem możności, W poszukiwaniu mowych kontaktów

zrobiłem mnóstwo znajomości, które narazie nie przynosiły

mi zródeł pewnych informacji, ale które wyzyskałem późnie

Tymozasem pertraktacje pokojowe weszły w fazę najbar

dziej krytyczną. Obecnie, ex post, przebieg ich można

odtworzyć w sposób następujący, *

Po odczytaniu przez obie strony deklaracji trudnych

do pogodzeńda,wobec imminentnej, zdawało się, katastrofy

wojskowej i politycznej sowietów, Joffe zdecydował się

rzucić natychmiast na sagt ostatnie karty i rozpoczął roz

mowy osobiste z Dąbskim, które Przyprowadzity do podpisa-

nia protokółu z 5 pazdziernika. W ten Joffe sta~

rał się zapewnić sobie pokój na warunkach lepszych niż te

jakie mógł otrzymać w dwa tygodnie potem, po zupelnyfi
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czerwonej armji i jednocześnie ocalić zagro-

żoną przez rozbicie armji i nieobliczalne komplikacje

* . z 2 z
wewnętrzną sytuację sowietów w samej Rosji,

II.0droczenie terminu podpisania,

Niektórzy członkowie delegacji polskiej poinformo-

wali mnie, ie protokół 5 października został podpisany

przez Dąbskfego na jego własną odpowiddzialność, bez

uprzedniego porozumienia się z Warszawą. Protokół ów

awał możność bolszewikom, już od 5 października, przed

zawarciem rozejmu, przerzucać'swe siły na front Petlury,

którego arnję, jak wnositem z komunikatów, starały się

wówczas osłonić ostatnie operacje armji polskiej. Opréc

tego, pritokół był specjalną formą rozejmu skierowańą

bezpośrednio przeciw Wranglowi, którego właśnie uznała

żFrancja, W ten też sposób był on natychmiast komentowa-
à » -
Ény przez Rosjan i prasę rosyjską miejscową.

Z tych okoliczności wnioskowałen,że rządowi i dele-

polskiej może ewentualnie zależeć na odroczeniu

daty podpisania rézejmu poza 8 października. Dla ułat-

wienia tej operacji dokonałem zabiegów wyłożonych poni-

łej, które udały się w zupełności., €

к Wiedząc o wysokim zdenerwowaniu i panującym w hote-

lu PietrogrĄdzkim na skutek wiadomości z Moskwy, jak

również o tym, że z polecenia Dąbskiego posiedzenia Ko"

misji Śrwają dzień i noc w celu jaknajszybs zego przygofo

wania tekstu traktatu, prosiłem 321 o złożenie wizyty w

hotelu Pietrogradzkim i zakomunikowanie pśufnie bolsze-

wikom informacji następujących.

Krytyczne położenie wewnętrzne sowietów nie jest

już tajemnicą. Polakon jednak, jak on, 321, wie dosko-

nafe, nie zależy wcale na natychmiastowym ugÿaku sowie-

tów. Przeciwnie gotowi są oni do zrobienia kroków,nają-

cych па celu ocalenie bolszewików od natychniastowej

katastrofy i w tej właśnie myśli Dąbski podpisał protoké

kół m 5 października. ZAAim ta nowa grjentacja polityki

polskiej zdeklawuje się ostatecznie , bolszewicy, w swoim wlasnym

intenesię , mie powinni malegać na. przyśpiestenie terminupedpr
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Z temi informacjami 321 udał się 6 października

do hotelu Piętrogradzkiego, skąd przyniósł wiadomości

następujące. Na zakomunikowane im rewelacje, Manuils-

ki i Rosenblat odpowiedzieli,że wiedzą o nich doskonał

ley Od chwili podpisania prołokółu, którym Dąbski dał

dowód, Że zniszczenie sowietów nie leży w interesie

Polski., Nie wątpią też wcale, ie perśraktacje ostatecz

ne w sprawie rozejmu păjdq po téjăe linji. Yin,. Sapicha

którego przyjazdu do Rygi oczekiwano z dnia na dzień,

miał nawet ich zdaniem przywieźć 2 Warszawy specjalnge

instrukcje na ten efekt. 321 utwierdził ich w tym mnie

maniu, Niestety, ta ostatnia ilujża delegatów sowiec-

kich została dnia rozwianaprzez sekretarjat dele.

gacji polskiej, k£óry oznajmił, A6 prayjazd ministra, -

na który bolszewicy gotowi byli czekać chociażby mie-

siąc, został definitywnie odwołany,. -

Jak dalece słowa 321-go trafiły, wówczas 40

nania Joffego i jego towarzyszy, swiadczy okoliczność,

Ze redagując w najwyżśuym La…piechu tekst traktatu nie

zau„aży11 oni, że najbard21eg ich klauzule

wogskowe wchodzą w siłę dopiero z dniem 2 Bistopada, a

w każdym razie nie przewidzieli wcale, że taka redakcja

ttakéatu będzie wyzyskana później przez'kolskę na ich

niekorzyść. Dowodem tego są protesty, złożone delegac-

ji polskiej przez księcia Oboleńskiego mięśzy 15 paźdaś«

dziernika i 2 listopada, w których bolszewicy skarżą

się na niedochnwanîe'przez Polskę traktatu rozeijŚego.

Z tego&ż powodu delegacja sowiecka przystała bez

protestu na'stopniowe odkładanie dnia podpisania ада
»

do I2 października,

, £ й u
IZ.Biatorusini:faftowski,Öwikienic z, DÜszeweki

Po podpisaniu traktatu rozejmowego,mając więcej

czasu,wszedłem w bliższe stosunki z grupą białoruską,
-
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na czele której stał Łastowski, prezes gabinetu biało-

ruskiego,resydujqcego w Rydze w lokalu " wÀjskowo-dypleé-

matyeczn@j misji bigtaruskiä) Narodndj Respubliki" przy

ul.Mikołajewskiej 20,

Dla ogólnej charakterystyki grupy zaznaczam, że

wszyscy jej członkowie należą do jednego typu ludzi

uczuciowych, wrażliwych, imśulsywnych, działających

przez nieutliczufne sentymeutaine,częstokroć

dokirynerscy i poddający się uczuciu nienawiści, jak

Jezowitow. Z wyjątkiem może tego ostatniego, z którym

stykałem się najfiïëdej, wsźyscy robią wrażenie ludzi

uczciwych, niesprzedajnych, mocno wierzącśoh w swoją

sprawę. Jednocześnie, i właśnie dla rysów powyżej wy-

mienionych, są to ludzie uparci w swych doktrynśch, nie

sforni w pracy i pozbawieni pozytywności. Dojście z ni.

mi do porozumienia na gruncie praktycznym wymaga wiele

dobrej woli i cierpliwości. Informacje, zawarte w ra-

porcie Boryka, napisanym w chwili gniewu i w celu zems-

ty, uważam za przesadne i niezupełnie wiarygodne.

Piefwszy raz się з піші na krótko przed

podpisaniem traktatu. Gabinet Łastowskiego liczył wów-

czas najwidoczniej na zbliżenie się ź Polską i sblite-

nia tego bardzo sobie życzył. Nogłen o tym wnosić # te-

go, że Ôwikiew1cz, llcząc widocznie, że powtórzę jego

słowa p.Leonowi Wasilewskiemu i „Osłośi Kamienieckiemu,

powiedział mi, że w kwestjach personalnych, jakie пода

rożn1< rząd golskl z jego grupą, Białorusini gotowi są

do wszelkich ustępstw. W ten sposób Owikiewicz dawał

do zrozumienia, fe na życzenie ze strony polskiej, rząd

Łastowskiego войди josé wyrzec się Jezowitowa, Czerepu-

ka i innych. i

Zarówno wówczas, jak i przez cały czas swego poby-

tu w Rydze, rząd Łastowskiego znajdował; sig w najfatal-

niejszych warunkach materjalnych. Przez osze zędność

wszyscy członkowie grupy mieszkali i jadali razem na Ni-

137
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kołajewskiej, w lokalu misji, na czele której stał

płk. Jezowitow. Urzędnicy jej nie otrzymywali oddawna

już żadnej pensjiPla braku funduszów rząd Łastowskiego

nie miał żadne; komunikacji ze światem zewnętrznym, z

grupą blaźoruską w Warszawie, ani też z gen.Bałachowi-

czem. 0 wejściu do rządu gen. Żeligćwskiego Wacława Iva

nowskiego i Taraszkiewicza dowiedzieli się dopiero ode

mnie,

W czasie pertraktacji polskó-sowieckich, kontakt

z białorusinami utrzymywali L.Wasilewski i Kamieniecki.

Oprócz tego obaj posłowie znali treść moich rozmów z gru-

ра Łastowskiego. Obu iu komunikowałem поје refleksje

na temat datwoécii użyteczności pozyskania dla polityki

polskiej grupy bialofuskiej. Z rozmów z nimi wyniosłem

wrażenie, łe obaj posłowie nie mają żadnych instrukcji

ani pełnomocnlctw w tym względzie, a dyskusje na tematy

białoruskie wewnątrz delegacji polskiej dały rezultat

negatywny dzięki decydującemu stanowisku St.Crabskiego.

Z biegiem dni kontakt grupy Łastowskiego z delegacg,

ją polską stawał się coraz luźniejszy. Białorusini zro-

Ìzumlell, że nie mogą liczyć na blizkie porozumienie z

rządem polskim.

Ponieważ fundus ze ichjakie według informacji Тазі-

lewskiego otfzymaliśmprzednio od rządu Ukraińskiego były

juz wyczerpane, a wreszcie traktat rozejmowy podkopywał

ich stanowisko polityczne, grupa Łastowskiego odczuwała

silny fal do rządu polskiego, o czym kilkakrotnie mówili

mi Łasćowski, Cwikiewicz i Daszewski.

Wiadomość o przejsciu linji demarkacyjnej przez oddzi

oddziały gen.Zeligowskiego byłg długo dyskutowaną w do-

mu przy ul.Nikołajewskiej.Podobne zebrania dyskusyjne

odbyły się w tymże czasie w grupach białoruskich w Wil-

nie i Kownie, Dâszewski, który przyjechał właśnie 2 Wil-

na przez Kowno, frzywiózł wiadomość, te grupy tantejsze

  Heenc
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postanowiły odnosić się do gen.Zeligowskiego w sposób pas

sywny, potępiając jego działalność oficjalnie dla wzglę-

dów zasadniczych. Biuro prasowe białoruskie, znajdujące

się przy misji, udzieliło wówczas prasie kilku komunika-

tów, potępiających w sposób ostry działalność gen. Zeligon

skiego. Prasa Ryska, bardzo nieprzychylnie usposobiona

dla Polski, a specjalnie dla gen.Zeligowskiego, skwapli-

wie opublikowała komunikaty Gruntowa, szefa biura biało-

ruskiego. Wówczas Kamieniecki nie przyjął u siebie Łas-

towskiego i Owikiewicza, którzy złożyli mu wizytę, chcąc

starać się przezeń o uwolnienie HryÉa, uwięzionego w War-

szawie.

Stosunki polsko-białoruskie weszły wówczas w fazę bez

nadziejna. Poinformowany o tym przez posła Kamienieckie-

go, złożyłem wówczas szereg wizyt na Nikołajewskiej, w

ciągu k£órych wyperswadowaiem Gruntowowi,i Duszegskienu

i Jezowitâäi niedorzeczność ich kampanji prasowej,odbie-

rającej im możność rozmawiania z Polakami i rozpoczęcia

pozy tywnej pofityki w związku z akcją gen.Zeligowskiego.

Wobec blizkości mego wyjazdu i nieobecności posła Kanie-

nieckiego i poznałem D&szewskiego z maj.324 i zrobiłem

teś inne kroki , umożliwiające pod względem formalnym

pońowne nawiązanie słosunków między fiblakamivi grupą bia+

łoruską.

Kroki te okazały widocznie spóźnionymi, ponieważ

koło 7 listopada Łastowski i Owikiewicz wyjechali do'pr—

na. Przedtym już Dus zewski wyjechał do Rewla. Dnia 8

-Tistopadapriyui-Nikofajowskie)sostaienjultylkoJezo-

witowa, którego znałem najmnięj„1„Qd_ktńreggfnię hogiéh

sig dowiedzieć o celu i dalszym kierunku podróży Łastows-
kiego. a Scurte

Z informacji, jakich w różnych czasach udzielił mi

D&szewski, zapamiętałem dwie Śastępujące.

Grupa białoruska w Kownie jest nieliczna i stosunki

między nią i grupą, stojącą koło Siemaszki, ministra od

spraw białoruskich w gabinecie Puryckisa, są naogół złe.
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Stanowisko gabinetu Puîyckisa jest niepewne. Ze stro-
ny ludności, podtrzymuje go jedynie duchowieństwo i
dgobna grupa nacjonalistów,. P©pądy rewolucyjne lub
bolszewickie să silne, i mOŻllWOać utworzenia rządu
lewicowego z 31azew1czem na…czele nie jest songe
Dnia II listopada, w Memlu, staszatem, że $lażewicz
opuscił Litwę i wyjechał do Ameryki,

Charakteryzując kolejno wszystkich działaczy bia-
toruskich, którzy pracują obeanie z Poslką, DHszewski
wspominał dwukrotnie 319, którego uważa za najbardziej
z nich wszystkich zbliżonego do bolszewików. 0 Iwanow-
skin i Farätkiewic zu Dâszewski wyrażał się z uznaniem.

14.Czerwiakov.

Koło IO października poznałem prezesa Rewkomä bia-
łoruskiego, Czerwiakowa, o którym później mé-
wił mi, jako o swym starym koledzem i wychowanku poli-

tycznym. Pomimo tego stosunków między Czerwiakowym, a
grupą Łastowskiego nie było, albo w formie bardzo lug-
nej. Duszwski przyjechat do Rygi dopiero po wyjezdzie

Czerwiakowa.

Czerwiakow zrobit na mnie wrażenie człowieka bar-
dziej zrownowazonego, spokojnego i rozsądnego od swych
kolegów z Nlmoiajewsaleg. Jest dla mnie oozyw1stym, te
CzZerwiakow nie jest wcale komunistą, ani mawet sacjalls
şi, ale dobrym nacjonalistą biatoruskim, który, dla
względów oportunizmu, pracował z bolszewikami. Rozma-
wiałem z nim kilkakrotnie. Ostatnia nasza rozmowa trwa-
ta kilka godzin i przyprowadziła do interesujqcycfi'wy—
nurzeń ze strony Czerwiakowa.

Uprzednio, Czerwiakow dal mi dla "orientu" wywiad
treści następująceg:
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rzył rządowi moskiewskiemu reprezentację dyplomatyczną

Białorusi na zewnątrz."

"Dnia 16 września І920 rząd sowiecki białoruski dał

delegacji sowiecklej rosygskoukraińskiej mandat, upo-

ważnlagący erę do traktowania z Polską w kwestjach, do-

tycząc;ch granic zachodnich Białorusi."

"Na zasadzie tego mandatu delegacja rosyjsko-ukraińs-

ka, zastępując rząd białoruski, podpisała traktat rozej-

mowy, wyznaczający granicę między Białorusią i Polską."

U w a g. a: Oba te dokumenty nie są, o ile mi wiado-

moj'äliäää'äääne delegacji polskiej. Joffe затіафотії

ustnie Śmlegatćw polskich o tym, że dokumenty takie ist-

nieją i mogą być, na życzenle, przedłozone. Delegaci

polscy takiego żyuzenla nie wyrazili.

”E.Ratykaacga.

"Raì;ìîiggìg-;raktatu rozejmowego należy do pierw-

szego zjazdu sowietów białoruskich, który na się odbyć

w nagbllższym czasie. Teraz już można przewidywać, le

w łonie zdazdu powstanie silna orozycga przeciw podzla-

łowi terytorjum białoruskiego na zasadzie traktatu, pod-

pisanego w Rydze. Niemniej przeto rząd sowiecki białori

ski przyjmuje całą odpowiedzialność za ten traktat. Zn:

jdując się w sytuacji wojskówej niepomyślnej, znużona

przez 6 lat wojny, Blaigfus była zmuszoną przez okollcz—

ności do oddania Polsce swego terytorjum."

U w a g a. Zjazd sowietów białoruskich, o ile mi wia-

dema:-BE;_ŁZał miesjcas

"3, Konsekwencje kraktatu.

"Podział terytorjum białoruskiego wywoła niewątpli-

wie, w części kraju, odstąpionej Polsce, ruch narodowy

białoruski, zmierzający do połączenia się z Białorusią

sowiecką, która pozostała niepodległą. Rozmiary tego ru-

chu zależą w znacznej mierze od polityki, jaką rząd pols

ki będziś prowadził w swojej części Kraju. Trudno jest

jednak przewidywać, aby polityka polska , faworyzujqca

dotychczas-interesy wielkich posiadaczy ziemskich, mogła
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zadowolnić chłopa białoruskiego."

Do ostatniego ustępu Czerwiakow dodał uwagę, że od-

powiednia polityka ze strony polskiej może wywołać zja-

wisko przeciwne, a mianowicie ruch narodowy w Białorusi

sowieckiej, zmierzający do przyłączenia tej ostatniej do

| Polski. 1

Towarzysz Czerwiakowg/aniczuk,kilkakrotnie przerywał

roznowę, twierdząc, łe porozumienie Białorusi Sowieckiej

z Polską jest niemożfiw;m. Na to Czerwiakow zaznaczył,

że nie podziela zdania swego towarzysza i nie uważa za

_Âtosowne kwestję tą przesądzać z góry. Powracał ón kilka-

krotnie do opozycyjnego stanowiska, jakie zająć może zjazd

sowietów białoruskich i do zależności jego wgników'od

ogólnej sytuacji politycznej. źaznaozał, Ze sytuacja je-

go, jako prezesa rewkomu jest bardzo trudni, ponieważ

pokój ryski podkopuje autorytet władz sowieckich w oc zach

wszystkich patrjotów białoruskich.

Z rozmów tych odniosłem wrażenie, że Czerwiakow był

żle widzianym zarówno przez delegację sświecką, jak i

Érzez rząd moskiewski,

Dnia 13 pazdziernika Ozerwiakow wyjechał do Moskwy

dla przyśpieszenia zjazdu sowietów białoruskich i wyjaś-

nienia kwestji granic wschodnich Białorusi.

I5,Haudel z Rosją.

na rynku łotewskim równa się zeru. Granica lotewsko-ro-

syjsko pozostaje zamkniętą. Traktat handlowy łotewsko-

sowiecki nie został jeszcze podpisany i, jak zobaczymy

później, podpisanie jego nie jest spodziewane w najbliś:-

gzych miesiącach. Za okoliczność zniechęca kupców. Ośróc

tego, wszystkie oferty składane Ganieckiemu-Fürstenbergowi

przej kupców łotewskich i zagranicznych spotykają się za-

sadniczo z oceną odmowną. Ważniejsze oferty są przesyłane

do urzędu centralnego w Moskwie, który pozostawia je bez

odpowiedzi. Praktycznie nie słyszałem ani o jednej odpo=

wiedzi urzędu centralnego. Caniecki zaś odpowiada na

/4
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na wszelkie interpelacje, te nie jest w tych sprawach

kômpatenthyn, i ie wszystkie kwestje zakupów mogą być

załatwiane tylko'przez urząd moskiewski,

Taką saną politykę prowadzi w Rewlu Gukowski, który

nie przyjmuje ofert na towary przeznaczone dla ludności

cywilnej. Jedyne oferty uwzględniane przez Gukowskiego

są te, które mają wartość dla armji, jak buty wojskowe,

sukno khaki na mundury i t.d.

1 W Rydze widziałem kilku kupców londyńskich,posiada-

;jących zamówienia bolszewickie. Byli oni zaniepojojeni
Śtendencją bolszewików do zaprzestania wielkich zakupów

zagranicą. Od nich słyszałem, że bolszew@cy nie robią

więcej żadnych zamówień i zwlekśją z wypłatami, wynika-

jąceni £ kontraktów juź zawartych. Ządają natomiast jak-

najszybszej dostawy tośarów zamówionych, nie dając wys-

tare zajqcych gwarancji pieniężnych. Obawa, że bolszewicy

\hie będą honorowali konfaktów'już zawartych'wzrasta szyb-

(ко w kołach kupieckich. 9

Od jednego z finansistów ryskich słyszałem myśl nas-

tępującą, przypisywaną bolskewikom. We Francji znajduje
się znaczna ilość obligacji rządu carskiego. Dla tej

przyczyny francuzi popierają usilnie restaurację попатоћ1
czną w Rosji, sądząc, że rząd carski będzie bardziej od
innych skłonnym do hon5r0wania zobowiązań byłego rządu

rosyjskiego, Bolszewicy, zaciągając wielką #1086 zobo-

wiązań zagranicą, specjalnie w Anglji, stworzyliby tan

grupę wigiźycieli, sprzyjającą bezwzględnie rządowi s0-

wieckiemu jedynemu, który mógłb) honorować obligacje, bę-

dące w ich ręku. W ten sposób próby handlu zagraniczne-

go byłyby powodowane ze strony sowietów tylko nielojalną

chęcią oszukania łatwowiernych kontragentów w celu sze-

  

rzenia zamętu w stosunkach handlowych, ta, p-ilej
… ie-posiade sobą -żadnych ar sumen ealayek,

kid odpowiada psychice niektórych agentów bolszewickich,

Nie moglem sprawdzić, o (6 odpowiada ora istotnym tamiarem sowietów.
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16, Wystawa towarów w Rydze.

Grupa kupców ryskich zorganizowała w połowie paździe:

nika wystawę towarów, Mugëëmesse, obliczoną na tranzyt

,do Rosji,. Wystawa ta, bieszcząca sie przy Zweiter Weiden

dann, miała przypaść na czas rokowań polsko-sowieckich,

a także pertraktacji łotewsko-bolszewickich w sprawie

nawiąźania stosunków handlowych między obu paystwani. Ku

cy ryscy, którzy przed wojną dużo zarabiali na tranzycie

do Rosji, spodziewali się dla Łćtwy wielkich korzyści pły-

nacych z jej toli pośrednika między Rosją i krajami prze-

mystowymi. Spodziewano się, fe z awantaśów tej roli zech

cą skorzystać Anglicy, zakładśjąc w Вуди; wielkie przed-

sięwzięcia bankowe i transportowe, obliczone na zarobek na

tranzycie, Ze strony kapitałów obcych pośpiechu w tym kie

runku dotychoźas zauważyć nie można. Przeciwnie, w Rydze

uderza nielicznaść przśdsiębiorsśw tego ròdzaju.

Pierwszą wielką próbą w tym kierunku była wystawa na

Weidendamni niepowodzenie jej jest miarą zupełnej пјеџја-

ry sfer kupieckichębałtyckich w prędkie podjęcie stosunków

ţandlowych z Rosją. Pomimo reklamy, wystawa była zupełnie

nieudaną. Dziewięćdziesiąt; witryn na sto swięciły pust-

ka. Wiele firm, które zamówiły uprzednìo'wìtryny i wypi-

sały na nich swe nazwiska, w ostatniej chwili zatrzymało

wysłanie próbek.,

Przewidywania swiata kupieckiego znalazły najzupet-

niejsze potwierdzenie w niepomyślnym przebiegu rokowań sow

wiecko -łotewskich.

17.Ganiecki i pertfaktacje łotewsko-sowieckie.

Dnia 29 października, w hotelu Bellegtże, siedzibie

misji nanieckiego miał miejsce posiedzenie komisji, nają-

cej na celu zawarcie układu handlowego sowiecko-łotewskie-

go. Na posiedzeniu byli obecni, obok Canieckiego i człon-

ków jego misji, łotewscy ministrowie spraw zagranicznych,

ńahdlu, przemysłu i komunikacji w towarzystwie licznych
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ekspertów. A

W kilka dni później miałem sposobność rozmawiać diu-

20) z kilku ekspertami, którzy ze strony łotewskiej brali

Śdział w posiedzeniu, jak z p.Palkeilisem, szefem oddziału

walutowego min.finansôw, p. Karklinem, redaktowem pisma

"The Latwian Economist" i funkcjonarjuszem Departamentu

Kredytowego min.handlu i przem.i in. W rozmowie z nisi

udało się mi ustalić główne punkty debatów z 29 październi

ka, których treść była niespodzianką dla znacznej części

uczęstaików posiedzenia,

Pierwszy przemówił Ganiecki, zapytując, jakiego rodza

ju towary Łotwa mogłaby ofiarować sowietom. Jeden z człon

ków łotewskich Komisji odpowiedział, że Łotwa gotowa jest

ofiarować wszystkie rodzaje towarów, jakie tylko posiada

a także te , których narazie nie posiada. Te ostatnie

mogłyśy być zamówionymi zagranicą, dla Rosji Sowieckiej.

Delegaci łotewscy Życzyliby sobie wiedzieć, jaki modus

wypłat będzie przyjęty przez Sowiety w tym wypadku.

êaniecki odpowiedział na to, że instrukcji na ten te-

mat nie posiada i odpowiedz : na śytanie to będzie mégi

dać dopiero po porozumieniu się z Moskwą, czyli nie pre-

dzej niż za 10 dni.

Drfigie pytanie delegatów łotewskich dotyczyło gatunku

towarów, które rząd rosyjski życzyłby sobie otrzymywać z

Łotwy.No to pytanie Ganiecki gównież nie odpowiedział, tłu

macząc, że musi zasięgnąć uprzednio’informacji w Moskwie,

co регги; zapewne koło 2 tygodni,

Trzecia kwestja, którą poruszono dotyczyła znów wypła

Delegaci łotewscy zapytali, czy bolszewicy mają intencję

płacenia za towary ząkuplone w Łotwie złotem, czy też in-

neni wartosolami. Ganleckl odpowiedział, że kwestja "ta wy

maga decyzji ze strony rządu sowietów, ktore; nie należy

oczekiwać przed upływem trzech tygodni, *

Zważywszy, że Ganiecki przyjechał do Rygi ze specjal-

nym peinémocnietâem do zawarcia układu handlowego z Łotwą.

odpowièdzi jego oznaczały jasno, że Rosja Sowiecka trakta-
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Ниа tego obecnie zawierać nie zamierza, Takie wrażenie од-

[nieśli wszyscy delegaci ioteyscy. Uważają oni, ze bolszevie

cy stoją w stosunku do nich na dawnym śtanowisku'Trockiego

" mira nie podpiszu, wojewat nie budu". Zdaniem ich w chwi-

li obecnej bolszewikom nie zależy wcale na nawiązywaniu bliź

szych stosunków pokojowych z yaśstwami ościennymi. 1

Od 29 paździetnika do mego wyjazdu nowych posiedzeń Ko-

misji nie było. Następne posiedzenie przewidywanym: jest do-

piero koło i grudnia. %

18.210%0 sowieckie i ruble carskie,

Bi sśpiesząc się z nawiąuywaniem stosunków handlowych

lećalnych bolszewicy korzystają narazie z dróg nielegalnych.

Import @ch odbywa się w postaci kontrabandy. БіцЁ; коп-

trabandy zorganizowane oficjalnie przez bolszewików nad gra-

nicą zimą r.b. funkcjonują jakoby dotychczas. Na wÿwiezîe—

nie towarów wgłąb kraju, bolszewikom brak narazie srodków

transportowych. Handel przez kontrabandę wystarcza jednak

narazie na potrzeby okręgów pogłanicznych. Zarówno rządy

estoński i jak łotewski posiadają pewne dane statystyczne

dotyczące rozmiaru kontrabandy, informacji tych jednak, jak

mż komunikowano, udzielają niechętnie. |

Eksport sowiecki obdywa się głównie przy pomocy kurjerÀ

dyplomatycznego. Walizy dyplomatyczne, idące z Moskwy do

Rygi, ważą zazwyczaj koło 80 pudów. Głównym przedmiotem eks

portowym są ruble carskie, stanowiące pr7ewaźną с 2056 тата;—

dyplomatycznej, Ponieważ wwóz rubli carskich

i dumskich do Łotwy jest zakazany, bolszewicy mogą je ekspor

tować w większych ilościach tylko przez kontrabandę dyploma-

tyczną. Ruble te są sprzedawane w Rydze, albo też wywożone

do Polski, Niemiec # innych krajów. ?rzy pomocy źurjerśw

dyplomatycznych bolszewickich i innych, albo też zwłaszcza

do Niemiec, przy pomocy szmuglerów waluty.

Z własnej obserwacji wiem o przewieziemiu w tym czasie

do Polski przez kurjerów dyplomatycznych około 15 miljopéw

carskich,
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W drodze zaś powrotnej widziałem na granicy niemieckiej,

że jeden z mych towar zyszów podrożywmogł do Berlina koło

I 500.000 carskich pochodzenia na3w1d0c7n1ea bolszewickie-

20» *

Przywożone przez bolszewików ruble są zdaje się, wyłą

cznfgm?ał52ywemi drukowanemi przez władze sowieckie po

1917. Noty te mają narazie kurs identyczny z notami cars-

kiemi drukowanemi do 1917, za wyjątkiem not drukowanych

w Stocholmie, które, jako grube falsyfikatg, są przyjmo=

wane niechętnie, Numery porządkowe i znaki wodne są na

nich wybijane później, en sur charge. Wśród rubli sprze-

dawanych w Rydze rzez agentów Ganieckiego, zauważono dru-

ki moskiewskie, permskie, pskowskie i inne. To dowodziło-

by, że cała prawie produkcja not carskich fest eksportowa-

na tă drogą.

WW 313 i py puzkomokowi Matuszewskiemu komuni-

kowałem ustnie te informacje, podawając ważność rozciągnię

ciavścisłej kontroli nad eksportem not carśkich i zebrania

najkompletniejszych danych cyfrowych w tej mierze.

Za sprzedane ruble carskie bolszewicy kupują w Rydze

waluty zagraniczne, a także złoto, wyroby złote o wysokiej

bróbie, a nawet des objet; d'art ziote. Rynek ryski jest

tak mały, że operacje dokonywane w branży blżuteryanej

są b, łatwe do skontrolowania i zakupy przedmiotów złotych

przez bolszewików są tam znane wielu osobom.

Informacje, jakie mi komunikowano w tej mierze, mają

nadzwyczaj doniosłe znaczenie.Skontrolowanie ich i zebra-

nie danych cyfrowÿcn wydaje mi się rzeczą wielkiej wagi

dla ocenienia istotnach zamiarów bolszewików. Bardzo po-

Żytecznym w iej mierze może być wykorzystanie wiadomości

Śsobistyoh i stosunków 317.

Киро anie złotych przedmiotów i deg objets d'art dla

robienia g nich sztabek złożych jest operacją przynoszącą

wielkie straty. Jeżeli bolszewicy dokonują takich operac=

ji na większą skalę; jest to niewątpliwym dowodem, de

przygotowują sig ond nie do handlu, ale do rewolucji wszec]

 



 

światowej i z tego powodu liczą bardziej na złoto, niż na

fialuty zagraniczne, *

0 ile mogę się zorjentować w tej mierze, waluty zagr.

niczne kupowane w Rydm,”bolszewicy obracali natychmiast

na propagandę i operacje polityczne zagranicą.We wszystkie

wypadkach, o których słyszałem, bolszewicy posyłali pie-

niądze dwym jawnym i tajnym agentom przez Enskilda Bank

w Stokholmie.O0bserwację %ą zrobił nlezaleźnie ode mnie

315,

Złoto natomiast kurjerzy Canieckiego wywozili do Ros-

ji, zawsze z wielkiemi ostroänréciaml, w towarzystwie usb-

«ojonych agentów. у

¥ kpiach finansowych, łotewskich i zagranicznych, w Ry-
dze panuje przekonanie, Że zapas złota rosyjskie jest Już
Ёна wyczerpaniu i że drugą sprzedańy rubli carskich, bolsfe-
wicy starają się odtworzyć roztrwonlony przez nich fundusz

izioty.

Tym też objaśniano mi, dlaczego bolszewicy nie życzą

sobie wohodz1c obecnie w Stwsh“kl handlowe z „anstwaml

ogciennemi. Nie posladaaą ani towarów na eksport, ani zło-

gta, nie mogą oni robić dalszych zakupów. Poświęcenie na

| zakup całego obecnego zapasu złota, dawałby rezultaty nik-

(le, nie mogące wpłynąć na sytuację ekonomiczną Rosji Sowiec

kiej.

I9.Sytuacja w Łotwie,

Ryga, której liczba mieszkańców zmniejszyła się trzyk-

rotnie od 1914 roku, robi, w większym stopniu n1ż Warszawa,

wraZenle mlasta zamożnegn i spokojnego, Zycie, nle będąc

tanszym, jest tam bardzie; łatwe i nieskrępowane, niż w

yarszawie. Handel artykulamispoéyvczyml odbywa sig bez żad-

nych restrykcąl. Podczas kryzysu ostatniego rząd Ulmanlsa

wykaza; dg%qquzno wewnętrzną, równowagę i popularność

w kraju. Te i inne okoliczności pozwalają przepuszczać, że

politşka Łotwy względem'bolszewików nie ulegnie zmianie w
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najbliższym czasie. Opinja publiczna w Łotwie nastrojona

jest w£0go względem Niemiec, i zmiana tego nastroju wymaga-

łaby pewnej ilości czasu. wawiązanie stosunków handlowych

sowiecko-niemieckich z tgfizytem lądowym przez Łotwę byłoby

sobotowane nie tylko przez ga inet, aje przez funkcjonarju;

szy państwowgki nawet robotników łotewskich. Twierdzenie

to eïysyaafem z rożnych stron w fegmie bardzo kategorycznej,

Osobliwością Łotwy, tlumaczącą w znacznej mierze jej

politykę, jest okoliczność, fe państwo Łotewskie, pomino

pozorów innych, jest organizścją wybitnie międzynorodową i

bięłogwardiejską.«

04 najnläBZychdo: nagwyzszych urzędów, aarowno a arm- |

ji, jak i %rząd21e cywilnym ипасдпа część stanowisk odpowie |

i dziainych znajduje się w rękach Rpsgan, zwolenników starego

reżymu, kryptomonarchistów, którzy widząc beznadziejność po-

łoźenia, a wreszcie zmuszeni przez okoliczności natury 0s0-

biśtej, podają się tymczasowo za totysz6w W razie utworze-

nia się armji rosyjskiej, mogącej liczyć na powodzenie, wie-

lu oficerów łotewskich będzie się starało o przejście na

służbę rosyjską. Wrangle wiał w Łotwie bardzp wielką licz-

bę źwolenników, подаса wpływać na politykę gabinetu, Pod-

czas afery Derentala podejrzenia o współpracę z agentami

Wrangla i Sawinkowa, szły nie bez przyczyny aża do Mejero-

wica gen.306 i gen. Radzinscha, szefa sztaba iotewskiego,

który zmuszony byi opuscié zajmowane stanowisko.

Dla tych przyczyn polityka Dąbskiego była bardzo suro-

wo ktytykowana nietylko przez prasę, ale także przez naj-

szersze warstwy opinji publicznej w Łotwie, śympatje bięło-

gwardiejskie odwróciły się definitywnie od Poł&ki, sojusz=

nicaki bolszewików przeciw Wranglowi.

20. Afera Derentala.

z
pozwollia wszystkim zmierzyć głęboko6 penetracji bie-

łogwardiejskiej w Łotwie,

Podód do niej dał list Derentala do Sawinkowa, który
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został odebrany w drodze hr.Palenowi. Jak trafił on do

socjalistów lotewîÿich bliêej nie wiem, Prawdopodobnie zos.
tał on odebrany Palenowi przez władze niemieckie, które
dostarczyły go s-d łotewskim, celem obalenia rządu Ulmanisa.

Z powodu lista Derentala, zawierającego jakoby mater-
jał oskarżający rząd o sprzyjanie Wranglowi i pozwalani@
jego agenćom na rekrutowanie w Łotwie Akajegoarmji wbrew
traktatowi z bolszewikami, s-d lotewscy zarządali zwołania

nadzwyczajnej sesji konstytuanty.

W ciągu kilku dni komisja parlamentarna zajmująca się
śledztwen w tej sprawie, rozkazała aresztować kilku oficerów
i urzędników państwowych;$ został wydany rozkaz aresztowa~
nia Derentala w razie jego powrotu z Rewla. Wywołało to

wielki niepokój w najszerszych i najwyłszych kołach, oba-
wiających dię aresztu. Podejienia ciąźyły w tym czasie na

najwyższych osobach w państwie. *

ńebaty parlamentarne, rozpoczęte 3 listopada, zakończy:
ły się głosowaniem, dającym zwycięstwo rządowi przez 70 gło-
sów przeciw 55 i 8, którzy nie brali udziału w głosowaniu.

21. Łotysze i Litwini,

Akcja gen.Zeligowskiego nie znalazła uznania w opinji

publicznej w Rydze. Potepiana przez prasę lotewska, rosyjs»
ką i niemiecką, prawicową i lewicową, dała ona niespodziewa-
nie dla mnie, powód do obaw o całość terytorjalńą Łotwy.
Wychodząc z nieznanych zródeł, ciemne słucky zaczęły krążyć
w Rydze о nowym niebezpieczeństwie, zagrażającym Łotwie. Со-
spodyni, u której mieszkatem, zdawała mi éodziennie relację
o krążących na rynku i wśród kumoszek fantastycznych wer-
sjach'o nowym pojawieniu się Bermonta, o zajęciu Latgalji
przez polskiego generała, który idzie zdobywać Rygę i t.d.

Obawy to ' - najwidoczniej podzielane były przez Nacz.
Dow.łotewskie, które wstrzymało rozpoczętą de mobilizację
i nawet przystąpiło do dyskretnej mobilizacji niektórych ka-
tegorji. Na granicę polską wysyłano nieustannie nowe drobne
transporty/ijska i artylerji. Miatem o tym kilkakrotne wia-
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domości od 315, które komunikowatem natychmiast maj.

313.

Łotysze, którzy w obecności Polaków mówili częs-

to o swych złych stosunkach z Litwą, o sporach graniczy

nych, a nawet ewentualnym podziale Litwy między Polską

i Łotwą, w rzeczy samej utrzymywali najścisłejszy kon-

takt z Litwinami,

Między 5 i 7 bawił w Rydze puik.Osole, zastępca

Szefa Sztabu Litewskiego. Obecność jego w Rydze bały

utrzymywaną w sekrecie przed Polakami. Vówił mi o niej

315, który zna osobiście Osolea. W tym że czasie komu-

nikowano z M.S.Z. łotewskiego p.WasilewsÉiemu, że w

nocy z 5 na 6 listopada wojska łotewskie usiłowały za-

jąć Możejki, ale zmuszonę były cofnąć się, tracąc 30

rannyćń.

Zaniepokojony tą 315, aby

udał się do swego przyjaciela ken.Ballodisa i zapytał

go o szczegóły nieudanej operacji. Ku nemu zdziwieniu,

gen.Ballodis dowiedział się о tym wypadku dopiero od

315.

Należy więc przeguszczać, że rzekomy zamach na Mo-

żejki by; mistyfikacją,gającą na celu osłonięcie wizyty

pulk.Usolsa w Rydze, ’

22. Pétnocno-Wschodnia grupa eserów.

nie posiada w Łotwie, o ile mi wiadomo, żadnych powaf-
nych przedstawicieli. Główną ich kwaterś jest Estonia,

a specjalnie Rewel, gdzie wychodzi pismo grupy. Naj lep-

sze informacje o ich działalności posiada WŒ.Neuman,

sekretarz Poselstwa polskiego w Rewlu.

Dnia 23 września Wiktor Michajłowicz Czernow opub=

likował w "Poslednich Izwiestjach" w Rewlu manifest kon-

gresu prawych eserów, witający powstanie nowych państw

narodowych na grutach Rosji i upatrujący w niezaleinogoi

"okrdin" początek odbudowy însji-niebolszewickiej.' l'a-

nifest ten zrobil pewne wrażenie w krajachvgaltyckich

zarówno jak w kołach biatoruskicg îi ukzaidskich,.
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Bliisze jednak informacje o okolicznościach, w

jakichbpgwsfial ów manifest, wskazują, te Czernow na-

pisał go na prośbę T&nisona, od któregć chciał poz'y-

czyć pieniędzy na wyjazd zagranicę. Jako utwór wy:

łącznie okolicznościowy, mańąśest ten jest pozbawiony

bszego znaczenia. Nie wymienia on zreszią ani Uk

 

rainy, ani białorusi,

W początku października sygnalizowane пі » Ram

la nawiązanie pewnÿch konwersacji miçdzy agentami an,

gielskim# i grupą eserów. Grupa ta przygotowywała

się wgwczas do wystąpienia sbrojnego. Anglicy pray=

rzekli spontanicznie rozwjaàré kwestję erentualnej

pomocy finansowej dla tej akcji. Z wiadomości póź-

niejszych, z początku listopada, wnoszę,że rozmowÿ'u

nie dały żadnego rezuliatu. £

We wézeéniu przyjechała do Rewła żona A.F.Kie-

reńskiego, której odmówiono wizy na'wyśazd do Anglji

Po pewnym czasie jednak konsul angielski, na skutek

poleceń władz centralnych, zgłosił się do pani Kie-

reńskiej, której udzielił wizy i zaofiarował pomoc

finansową.

BB. Baron 515.

barona 315 poznałem dnia 25 października i, ai

do wyjazdu, widywałeń go pravie codziennie. 5

р1а овојвеј charakterystyki jego zaznaczam, co

następuje. Baron bałtycki ,w wieku lat 25, b.ppuł.

armji carskiej ,oîeniony z Niemka z fygi, 315 jest

patrjotą rosyjskim stare@o regimu i gotéw jest wstq=

*pié do'kuàdej solidnej armji kontr-rewolucyjnej.

Jest on w;wiadowcą z zamiłowania i posiada w swym

fachu dużo zdolności i inwencji. Dopomaga mu do te-

go najkośpletnięjsza znajomość ludzi i rzeczy w Ry-

die., Tymczasem pracuje dla wywiadu totewakiegolà

ententowego i rosyjskiego, od których dostaje per-

ne fundusze za srobotę, które nie wystarczają jednał
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na kompletne wyzyskanie jego znajomości rzeczy, 0s0-

bigcie, 315 jest starym oficerem rosyjskim, przed woje-

ną zasûîuym, i posiada cechy charakterystyczne swej

klasy. Ayskuje przy blizsgym poznaniu. Leniwy i nie-
kombinacji -

porządny,pie widzi wlększycn pa+44¥944$efl politycz-

nych. Rezultat ostateczhy i całość pracy w jego gło-

wie się nie układa, lecz rozbija się na cały szereg

szczegółów. Dla tej przyczyny wyzyskanie jego znajo=

mości rzeczy wymaga stałego z nim kontaktu i notowania

w@elkiej ilości szczegółów. a

Z4.Sprawa Stanisława 320-go.

О podróży 320-до do warszawy wien od 315 src rogé-

iy nastşţujaée. 520 wyjechał, jako kurfer dypiomatycz

ny, wioząc pakiety zapięczetowane pieczęcią sztabu ge?

neralnego łotewskiego. 515 zna oficera, który pakie-

ty te zapięczetował. Zawierały one koło 15 miljonów

rubli, których przesnaczenia 515 nie sua. W Łotwie

320 jest agentem wywiadu mìéjscowego i na dokumenty

od II-go Oddziału Sztabu. Paszport jego nosi Nr.1722.

Baron 515 twierdzi, fe 520 jest niebezpiecznym agen-

tem litewskim i niemieckim.

informacje te, jak twierdzi 315, potwiedrza

własna Żora 320-go,Rosjanka, która uważa swego męża

za agenia niemieckiego. W Rydze 320 mieszka przy,

Marienstrasse 19 п.о. Nia. powrócić do Rygi dnia

25 października. - $

PrzyJazd swój do Rygi 520 odaoâyl, prawdopodob=

nie na skutek wmieszania go w aferę “?»entala. Twier-

dząc o istnieniu komunikacji niędzy Rządem łotewskim

i grupą Sawinkowa, s.d. iotewscy zwracali uwagę na po-

drôle 520-go, który ich przenosił w walizie

dyploiatycznej koresponñencje dia Wrangia i Saminko-

ла. * odpowiedzi na zarzuty s. Nejerowie słusznie,

Jak widac z informacji 315, sasnaosył, ie 320 nie

mia ząunycn panaeva z min. spraw вакі а»

-nicznych.
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Barof 315 przypuszczał, fo 320 podawał się w War-
szawie za agenta, działającegś na rzeaă Vrangla lub Sa-

winkowa. 0t62, 315, będąc san agentem‘Wrangla, może

zaprzec zyć temu w sposób autorytaty way. £

Przerzucając w Memlu w hotelu Wictoria ksiąką, do

której wpisują się goście kotelowi, znalazłem nazwisko

320-go pod datą 17 sierpnia r.b. Notatka brzmiała:

320, dyplomata, патосожоьо dotewska, przyjechał z Lot-

wy, kierunek podróży warézaàa. Podpis charakterystycze

ny, pismo proste, śmiałe, nazwisko zaczyna się od ma-

tego "f".

85, Vlead w hotelu Bellevue.

Misja Ganieckiego, licząca obecnie koło 80 człon-

ków, zajmuje caty hotel Bellevue, który jest jui dla ш

niej lokalem zbyt małym. W Bellevue 315 posiada dwuęńg

wywiadowców. Jeden z nich, sommelier; pracuje na pig

trze, gdzie ma dostęp do aparatu Hughesa, którym Ca is-

cki porozumiewa się z moskwą. Z aparatu tego zabiera

on czasami wsłąki nadchodzące, albo wrzucane do kosza

po przeczytaniu. Somnelier jest człowiekiem małogra-

motnym i nie orjentuje się w wartości informacji, przy-

noszonych przez aparat Hughesa. Najorowi 313 mówiłem

6 konieczności zastąpienia go lub kontrolowania jego -

roboty przez ludzi piśmiennych,

Drugim agentem 315 jest pracujący na parterze i

w barze, w piwnicy, 322. Oprócz nich znajdują się w

Bellevue, jak mogłem to zauważyć, tei inni agenci, pra-

cujący dla innych wywiadów, a także firowok.tûrzy bolsze-

wiccy. Jednym z prowokatorów јаве, zdaniem 315, 323.

Informację ta ma od wiaéelcielą hotelu, który poniekąd

jest konfidenten 315.

Z racji uroczystości bolszewickich 7 listopada był

len san w Bellevue i miałem sposobność widzieć pracę i

warunki pracy agentów 315. Przy tej sposobnóści zauwa=

żyłem że hotel strzezony jest źle. Agenci bolszevic-

су 1 krasnoarflleicy ,stanow1ący la garde du corps Ca-
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nieckiego są niedbali i łatwi do podejścia.

V kancelarji na piętrze przechowują się przesyłki

kurjesskie, strzeżone przez dwuch kurjerów, піезтка)а=

cych w tymże pokośu. 0 zawartości przesyłek była mowa

wyżej. ‚iradzenie poczty d,;lomatycznej ndi byłoby

rzeczą trudną wobec niedokladnoscîo której mogłem prze.

kona6 się osobiście. Bliższe szczegóły, dotyczące pocz-

ty kurjerskiej i moliwości dokładnego wywiadu w Bellevue

zakorunikowałen przed wyjazdem majorowi 313.

Koszta wywiadu 315 wynoszą obecnie koło 8.000 rub.

li łotewskich na miesiąc. Staranne obsadzenie hotelu wy:

magałaby jego zdaniem ekspensów miesięcznych 25 do

30.000 r.ł.

26.Skiad personalny Misji 6ańdektiego.

W’dziefi mego wyjazdu z Rygi 315 dai mi zapiskę, obvasnla

jącą skład personalny misji ‚wediug zródeł łotewskich

Kilka nazwisk, których przedtem nie znałem, nie mogłemĘ

odczytać z zupełną pewnością. Oto tłumaczenie zapiski.;

Przedstawicie latwo sowieckie w Łotwie.

Posez Ganiecki, główny kierownik polktyki zagranicz-

nej i szef biura propagandy na kraje baltyckie, Utrzy- |

muje kontakt /przez Kowno/ z Wigdorem Koppem w Berlinie,

z Yarkusem /@nskilda Bank/ w Stokholmie/ i z Vartensem

w m.]ßrku /agent pośrednik Austrinsch w Libawie./

Jego sekretarze: Claving, ktôry kieruje wywiaden

bolszewickim w Łotwie. Ustnie 315 komunikował mi uprze-

dnio, że Claving otrzymał tytuł sekretarza tylko dla и

stworzenia dlań pretekstu do bywania w sztabie/nin.s.

zagr. i innych instytucjach rządowych. Claving, chłop

łotewski, wyglądający nieporzornie i niezmiernie przebieg

ły, stworzył w krótkim czasie organizację wywiadowczą,

mającą swe ramifikacje we wszystkich biurach rządowych.

Zdaniem 315, sztab łotewski nie ma jul więcej tajemnic

dla Clavinga.Pomocnikien Clavinga Schiferafruéim sekre-

 est Ekke,łotysz-komunista.Trzecim Tischman,Na-
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czelnik Wydziału paszportowego,

Oddział polityczno-konspiracyjny.

Naczelnik: poseł Caniecki.

Sekcja propagandy'w Łotwie:szef Grikrejinni funkcjo-

narjusze: Rabinowicz, Nejrark, Beskina, Hirschfeld i

Borman»

Sekcja propagandy i łączności z Polską:Skurka, Pro-

ger /kobieta/, łapina- Gebauer.

Sekcja, lączności z Litwa:Petrajtis

Sekcja międzynarodowa: Bietousow, Raskolnikowa /wy-

bitna komunistka/, dr. Rozanow z dons francuzką z doku

Sourdilion, Rotstein /z Ukrainy/,‘Austrinsch / w Libawie

Zalman /posiadający specjalne pełnomocnictwa podpisane

własnoręcznie przez frockiego/, Lwowicz /inaczej Kafta-

rowéez/, Samuilskij /?/, Vejman /w Eatonji/,

Oddźiał wojskowy.

Główny agent:ppłk. dawnej służby Grigorjew, Bodnie-

jew /?/, kpt. Aleksiejew. *

Oddział handlowy.

Naczelnik: Weissjinni: Rosental, ind. Braude, Weiss

/kobieta/, Potiechin, Samujłowicz, Riabinowie z.

Oddział gospodarczy /spr.wewn. misji/.

äfozelnik: Yeiman; inni: Ekke, Jezierskaja, /?/

ОогЁЁЪ /1/% *

К u r j © r : y.

Wasilewski, Potapow, Szapiro, Winokur, Ріыдаапта,'9ы-

terson, Jełujew, Vasilenko.

Ze Szwecją misja komunikuje się przez statki: Egil

 

i Maiga. Z komunistami nie: kiemi przez Kowno,

27. Bankiet z dnia ? listopada.

Dnia 7 Listopada o g.20 odbył się w hotelu Belle-

vue bankiet wydany przez Ganieckiego dla 120 osób z

tytułu trzeciej rocznicy przyjścia do władzy bolszewi-
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ków. Bankiet ów odbył się przy drzwiach zamkniętych.

Obecni nań byli, jak się później okazało, tylko członko-

wie Misji Ôanieckiego i delegacji pokojowej Joffego 6

jedna osoba obca, której identyczność nie została ustal@-

na. -

Spodziewać się, że festyn ów może się stać zródłem

ważnych luforLacgl, dot3ezących zarowno personaljów bol-

SZerckth jak zmiany ich kursu pollt‘cznego po 5 razè

dzierniku, ,rosiàem.òl5 0 wyzyskanie tego dnia swych

wszystkich srodków wywiadowczych w hotelu Bellevue.

Chcąc widzieć jego agentów przy pracy udałem się do

Bellevue na krótko przed 20-t3. Cały hotel był udekorowa

ny. Sciany w hallu i w sali, gdzie obdywai się bankiet,

były poktyte gałęziami swierkoweni, przetykaneni jaskra-

wo-czerwoną tkaniną.

W barze na dole znalazłem już kilku wywiadowców, któ

rych bliżej nie znałem, Widziałem 322 , który nie robił

wrazenia‚inteligientneöo. Bcä'wprowad21l mię do sali,

dokąd schodzili się Już zaproszeni. Zgromadzenie ich ro-

biło wrażenie schadzki Łobuzcw i bandytów. Kilku z nich

uderzało'swym wyglądem zewnętrzhym niekorzystnym, lub

wręcz złowróżbnym, jak Ekke. Przy wejściach kręcili się

krasnoarmiejśy; stanowiący la garde du corps Canieckiego.

Wastępnego dnia 315 zakomunikował mi, ie wkrótce po 20-ej

zgłosił się do hotelu nieznany oficer Ś mundurze pułku

Trockiego, /który wrócił z Syberji przez Francję i miał

francuskie mundury/ przynosząc zapieczętowang pakiet dla

Ganieckiego. Nie%najomy został następnie przebrany w

ubranie cywilne i zaproszony do sali.

Przebieg bankiełu miał charakter wesoły, ale spokoj-

ny. Uczestnicy jego, jak twierdził 322 nie byii pijani,

chociaż już o g.20 widziałem kilku zn nich pijqaych wéd-

kę szkfankśmi. Po festynie, zebranie wysłali do Yosk wy '

depeszę, opubiknuaną pó zniej przez prasę ryską, której

treść mocno ubliżała Łotqie, ponleważ pierwsze jej słowa

były. ж Znajduąąo się w łapach wsclekłych psów biełogwar-* &
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diejskich zerwanych z obraży ..... my.... żywo odczuwamy
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28%. Nowa Skórki.

Z mów, wypowiedzianych na bankiecie, 322 najlepiej

zapamiętał mowę Skórki, komunisty polskiego, który przy-

był do Rygi koło 25 października. Charakterystyka jego:

1at'55, blóndyn, twarz golona, blada i zniszczona, wciąż

pali cygaro. | le

Skórka mówił po polsku i po rosyjsku. Naledy zau-

ważyć, że znaczna część delegacji pokojowej i kilku człon

ków misji Ganieckiego mówią po polsku. W swym przemówie-

niu rosyjskim, Skórka wypowiedzia« opiaję, #6 podpisany

rozejm z bie+ogwardiejską PFosiką nie je si Éynajmniej

porażką sowietów, ani odstępstwem od ich ogólnej lihji

poliégcznej. Przeciwnie, jest on pierwszym krokiem do so

lidarności proletarjatu polskiego i rosyjskiego i, w krót

kim czasie, pociągnie za sobą inny traktat pokojowy, za-

warty przez sowiety polskie i rosyjskie. Na mowę Skórki

Joffe odpowiedział w sposób nieokreślenie potakujący.

w |

Z przytoczonych wyżej danych o operacjach finansów 7%

wych i hÀnSIOWycn buiàzéuikôu wynika, de nie ,rzygetowuja

się oni do podjęcia w najbiiższym cza~£e stosunków poko- /

jowyen % pahstwani uécienaumi.

Z całokształtu moich obserwacji w Rydze wyniostem

wrabeuiv, kw w łonie sowietów, różnice między t.z. part-

[ ją śoknjowś i tire partgąwojenną Są bardzo nieznaczne i #

nieodpowiadające zupeinie röfnicon partyjnym w Po@lce.

W Rydze partja pokojowa nie édegrywa żadnej roli i nie

ujawniła żadnego programu pokojowego„

Sądzść ze składu misji Gaieckiego i zajęć jej

członków, grupa Tłockiego i Ozrezwyczajki odegrywali obec-

nie w polityce zewnętrznej sowietów gsówną rolę.
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W tych okolicznościach trudno jest przewidywać,

aby sowiety były skłonneni zawrzeć w krótkim czasie z

Polską pokój na warunkach , naszkicowanych w traktacie

rozejnowyn. Są natomiast wskazówki па to, że najwięcej

będzie im obecnie odpowiadał sta n pośrfini,'ni paix ni

4 guerre, ze wszystkich mołiwości wybierany przez nich

najchętniej od czasu pokoju Brzeskiego.

Zawarcie pokoju z Poslką mogłoby być podyktowanym

tylko przez podjęcie przez sowiety większej akcji za-

| стерпеј па Wschodzie, wymagającej przesunięcia poza

Kaukaz i Turkiestan znacznej części Czerwonej Armji.

Na scisłą koordynację rokowań ryskich z akcją na

Wachodzie wskazuje obecność w Rydze Kirowa, który przy-

był tam bezpośrednio z Baku, gdzie organizował by kong

res narodów wschodnich.
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